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M 21. Rok XL 
tery sgłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
Bą ill-ej stronie —mlt. 2.00, 
ma [V-ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
mcntowy — mk. 5 „00 Drob- 
a» ogłoszenia po 80 fer. 
na wyraz. Najmniejsze drob 
av ogłoszenie mk. 1.60. 


Redakeja i Administracja miesz 
ena sią pod M <-ym przy 
ulicy Starosoenowieckiej w 
Bosncwou. A 


Agros dla listów i depesa: 
„iskre“, Sosnowiec, 


EOŁO POLEK w Sosnowen 
OSOWO WE O O R OOO a ACEĄ 
dn. 23 bm. w TEATRZE ZIMOWYM o godzinie 8ej wieczorem im urządza 


U e WIELKIE KONCERT œs 


p 
Pref. BOLESŁAWA MA ZURKIEWICZA (skrzypka - wirtuoza), = 


z udziałem; Aleksandry Szafrańskiej (śpiewaczki Opery Warsz ) oraz p. Winiaszkiewicza (dekl.) 
St i Leona Nowaków "(skrzypce i fortepjan). . 


— — — Bilety można nsbywać w księgarni Regulskiej. 
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Ceny miejsc te same, co na operetkę. 
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` 
Od 20 do 26 stycznia '1920 r. włącznie. 


Wspaniały'dramat psychologi- 
HU RAGAN ŻY GIA czny, w 4 wielkich częściach, 

ze Słynną polską gwiazdą 
kinematograficzną STĄNISŁAWĄ NĄPIERKOWSKĄ w roli gł. 
1 Oro sezoru paryskiego* = "Przepiękae-zdjęcia l: Wspaniała wystawa j 
a 


NAD PROGRAM! 
Widoki Konstancji,, Souss 
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| w: Siada 


'Bou-Bouf się bawi — arcywesoła komedja. 
i Oranu — zdjęcie natury. 


j Taa e ao 
i Od 19-go stycznia 1920 r. 
Przepiękny dramat p. t. 


| „PIEKŁO” == Biała: m 
+ 


Dla dzieci: niedozwolone 


KINO 


OAZA 


iv SARIL 


w 6 ciu a wiśclich z prologiem. 
Męczeńskie życie zbłąkanych dusz, ich cierpienia i zemsta 
obrazu dopełnia żywa a akcja i w i wyborną gra artystów. |. /_. artystów: 
ANONS! Od 26 b. m. rozpoczynamy my demónstrówanie obrazu p. t. obrazu p. 
„KURJER Z WASZYNGTONU” w III-ch serjach, które pójdą kolejno. 
Reklama tego obrazu wystawiona w poczekalni sk kina. 
| mamma 


Napięcia 


Od poniedziałku 19 go do 26 gó ałycznia!! 


> BO! IN RONDOÍÑI JM u aei 
SFINKS 


wJ stępują i ] 
„Pola Negri i Harry Lidtke. 
- w Sosnowcu. 


UWAGA. Obraz niniejszy był demonstrowany z wielkim owodzeniem 
w teatrze stylowym w Warszawie przez 8 tygodnie, 


stycznia demonstrowany bońnie í madzwy- 


„ PRZY KOMINKU“ 
pon 2 NEES ADA 00 PRO a e ETAS AACA ARS MED aA AE A HRC COS GZ 
OBWIESZCZENIE. 


Firma I. D. Potok 
Będzin, 


ANONS! Od wtorku 27 go 
czejny rosyjski obraz p. t. 


Stowarzyszenie Kechników 
zawiadamia swoich człónków, że ZEBRANIE TOWA: ' 
RZYSKIE, które miało odbyć się w sobotę dnia 24 
stycznia, z powodu wydanego zakazu urządzania 
zabaw — nie odbędzie się. 


kwitów wkładowych do odbio - 


Os dnia 1 lutego b. r. ustaje 
( Zap łata procentów. ` 


 SAARARRE AN i "TJ 
| MYDŁO z 2 zawartością 61 proc, tłuszęz 


| * (ze znakiem J, Cweigenhaft) bow 
e | owe hurtowp 1 detalicznie w ilościach, osłąniczonych odzetniik, 
I i 44 rozporządzeniami h 3 
NHAFT 


„Sosnowiec, ' 


„EDSNOWIKC - — Ba 23 stycznia 1920 roku. 
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Okupacj 


Wojska okupacyjne jadą... 
Głogów, 22 stycznia. 
(Tel. wł.) 


Przejechało tędy kilka pocią- 
gów z wojskami ententy, prze - 
znaczonymi 
Sląska. 


Komisarze polscy 


Katowice, 22 stycznia. 


(Od wł. koresp.) 


Prasa polska donosi, iż rząd 
polski mianował komisarzami 


prs iha! 'entonty. 


Baryió," 22 stycznia. 
(Tel, wł.) 


Havas. Ententa wysłała dru - 
gą notę do Holandji z zawia- 
domieniem, że Anglja otrzy- 
mała mandat rg; anair ces. 
Wilhelma. 


1 


Żi mec ha możę rzucić ną pomoce ` 
Europie bilion dolarów. 


tu polska dostanie z amerykańskiego kredytu 150 mil. talarów? 


„New wad Herald" w pa- 
ryskim wydaniu zamieścił te- 
legram z Waszyngtonu 0 roz- 
prawach w Kongresie amery+ 

ańskim nad kredytem 150 
*" miljonów dolarów, przeznaczo- 
nym dla Polski, Armenji i A- 
ustrji. 

„Jest prawdopodobna—czy- 
tamy tam—że Armenja otrzy- 
ma 7500 ton mąki i innych 
artykułów koniecznych, kosz 
tem pół miljona dolarów mie- 
siecznie. Austrja 100 miljonów 
dolarów, które prawdopodob- 
nie zostaną zredukowane do 
7% miljonów, po potrąceniu za- 
siłku ctrzymanego z Anglji. 


Cena numeru 30 ten. 


„ Gddziały włdsne: W Będzinie ul. 


dla okupacji G. 


sæ 


V AAEREN. Z odnosze4 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6,00 
fer. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja W 
*wraąca,| 


A TECZEBE 


Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza, 


6. Sląska. 


plebiscytowymi dla G. Sląska: 
Alberta Korfantego do 
handlowych i kupieckich i 
Rostka, który obejmie Rent, 
spraw polskich. 


Nowa komisja piebîseytowa, ` 
Zurych, 22 stycznia. 
(Tel. wł.) 


„Zuer. Ztg.* donosi z Paryża; 
Skutkiem ustąpienia Cle- 
menceau urzędowo zawi 


miono © utworzeniu nowej z PŚ: 
misji plebiscytowej dla G.  . 
Sląska, í Si 


Snara emn OB 
(Tel. wł.) ; 


Rozprawy sądowe przeciwko 
b. cesarzowi Wilhelmowi od- 
będą się w lutym r.b. w .Lon- 
dynie, nawet w tym wyp osa 
gdyby b. ces. Wilhelm nie 
stał wydany przez Holandię" 


Paryż, 22 stycznia. ~ 


Polska otrzyma 300 tysięcy 
ton zboża kosztem 50 milje- 
nów dolarów. - Na inne części Se. 
Europy: przypadłoby 25 miljo- 4 
nów dolarów *. Fog 38 
Telegram wspomniany „a 
si jeszcze, że sekretarz stanu Ba 
Glass, podniósł, że te zasiłki ść 
będą dane za pośrednictwem 
„Orain Corporation" (Związek E 
"Ziarno" ),który może rozporzą- A 
dzać funduszami Stanów "SGBA 
dnoczonych, sięgającymi i: i 
sko biljona dolarów (to znaczy 
19592  miljonów),  przyczym 
pieniądze te mogą być udzie- "03 
lane w formie kredytu, p * PA 
darów. , 


Zajmowanie terenów 


przyznanych Polsce. 


Umowa polsko-niemiecka. Bi 


* 


W. m m porozumienia po- 
owództwem polskim 


a niemieckim ustalono nastę- 
pujący 


| owak e w = RAGE 


tszy dzień, 17 skronie 04 
g. 6ej rano wojsk a 


| obej 
przekraczają ramios „kaych 


mują te pun ty, o „ki 
wspomnieliśmy wyżej;. 


2i dzień: 18 s 
2 mają © 
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| szkodziłb 


wien upływ tyc 


a jednocześnie mają zająć Bro- 
dnice i Nidzborek (Lautenburg 
na Mazowszu. » 

‘8. 19l'objącie Nowego Mia- 
sta (Neumark) w Prusach Kró- 
lewskich. 

4.20 b. m., o godz. 4 gən. 
Dowbór Muśnicki obejmie we 
władanie polskie Bydgoszoz, a 
oddziały armji pomorskiej zaj- 
"mą także miasto Wębrzeżno 
(Brissen). l 

5. 21-go stycznia planowany 
est uroczysty wjazd gen. 
dallera ze świtą do Torunia, 
W okolicy Włocławka iprzyłą- 
czy się do gən Hallera grupa 
posłów. Haller złoży u pomni- 

a Kopernika wieniec w imie 


/ niu armji polskiej. — Posuwając 


się dalej, wojsko pojskie o Z. 
6 rano wejdzie do Chełmży i 
do Radzenia (Reden). 

6. Dn. 22 w rocznicę pow- 
stania styczniowego, wojska 
polskie o g. 4 po poł. wkro- 
czą do twierdzy Chełmża.: 

7. Dn. 23, o g. 4pop. w dal- 
szym postępowaniu. dotrą. do 
twierdzy Grudziądzkiej. 

.8-go dnia po tygodniowych 
marszach będzie wypoczynek. 
Nazajutrz zaś . 

9-go dnia operacji, 25 go 
stycznia nastąpi przejście przez 

Wisłę, pod Grudziądzem i za- 
{goie na przeciwnej stronie 

isty Nowego Miasta (Nsun- 
burga): 


10.—28 go wojska posuwają 
sią dalej na zachód bez zaj- 
mowania znaczniejszych miast. 

11.—27 objęcia Gniewa (Me- 
wel). 

12.—28 dalszy wymarsz i 
zajmowanie terenów. 

13.— 29 go zostaną ©! jęte 
dwa znaczniejsze miasta Sta- 
rograd i Tczew. 

14.—30-go leży w planie. ob- 
jęcie m. Skarszewa (Schoenaich. 

15.—31 go wchodzą nAsi do 
Kościerzyny (Berent). ` 

16.—1-go obchodzimy dalej 
na zachód granice państwa 
gdańskiego i dalej pe 4 
my przesmyk polski pomiędzy 
Niemcami a Gdańskiem. Zaj- 
mujemy Kartuzy. 

17.—2 go lutego dalszy ruch 
ku północy, aby nazajutrz 

18—3 go lutego dotrzeć do 


„brzegów + zatoki gdańskiej na 


północ od Sopot, w okolicy 


Gdańska zająć Wejherowo 
(Neustadt). 

Wreszcie w ostatnim dnia 
akcji 


19.—4 lutego formacje nasze 
staną w Pucku, docierają do 
Bałtyku i obejmują całe polskie 
wybrzeże morskie. . ° 

Droga daleka i żmudna. Bli- 
zko. 300 klm. odległości po- 
wietranej mamy do przebycia. 
Zobaczymy jak sią układać 
tada wypadki. 


g s T 4 p 4 ż ! 1h D å w 
Listy ż Ameryki. 
K. Grand Rapids, Michigan, 18 grudnia 1919 r. 


Nieco o zarobkach w Ameryce. — Koszta podróży z 
Polski do Ameryki. — Czy opłaci się polakom przy- 
jeżdżać. — Przyszia fala reemigracyjna. 


(Kor. wł. 


7 Miesiąc już upłynął, jak wy- 
lądowałem w Nowym Yorku; 


miałem tedj dosyć czasu, by 
się. zorjenkojpać w amsrykań- 
skich stosunkach zarobkowych, 


którymi prawdopodobnie zain- 
teresuje się niajeden robotnik 
i rzemieślnik w kraju ojczy- 
Zasadniczo nio namawiam 
mikogo do opuszózenia ziemi 
ojczystej. Wobec faktu wsze- 
Jakó, że w kraju znajdują się 
„tak olbrzymie rzesze bszrobot- 
ych, tudzież, że Ameryka nie 
wia wstępu robotnikom 
polskim do swsgo kraju, pe- 
mas bəzgo- 
ych do Ameryki niə za- 
wcale. 
Zarobki w Ameryce są dziś 
znacznie wyższe, niż w Qza- 
sach przedwojennych; podro 
ka! atoli także znacznie wa- 
unki życiowe, które wszelako 
wobec podwyższonej płacy 
zwłaszcza dla naszego robotni- 


e oda niesłychanie 
A ne wymagania życiowe, 


"nie wchodzą -wielce w grą. 
"Wszak robotnikowi polskiemu 
zależy w głównej mierze na 
tym, by po pokryciu wydatków 


4 utrzymanie mógł 00$ Z40- 


żożądzić i by po pewnym 
czasie mógł powrócić do kraju 
ze swymi oszczędnościami. 

Otóż najmniejsza płaca dzien 


(> ma robotnika niewykwalifiko 


"wanego wznosi 3 dolary. W 
stołowniach, w fabrykach ma- 
szyn i t. p. robotnik zarabia 
znacznie wiącej. W Kuskegon, 
w stania Michigan, robotnicy 


opowiadali mi, że zarabiają w , 
- tamtejszych warsztatach od 5 


do 10 dolarów dziennie, a mają 


A osobność pracowania Każde - 
go dnia w tygodniu, wyjąwszy 


niedzielą. Ks. Naloch, proboszcz 
rod 9 w tym mieście, 
opowiadał mi, że ma w swej 
parafji spero polaków, którzý 


` 00 dwa tygodnia przynoszą do 


domu po 100 dolarów: 
Inaczej przedstawiała się do- 
"tąd -sytuacja . w kopalniach 
miękkiego węgla w stanie Il- 


ilinois. W tamtejszych  kopāl-` 


"niach pracuje sporo górnoślą- 
zaków. Opowiadali mi, że przez 
omal całe ubiegłe lato pra- 
ali zaledwie po dwa dni 
godniu, wskutek czego — 
"dosyć wysokiej płacy 


o 


£ Pa doj: PAŁ UAE) 


„Iskry *). 


— zarabiali zaledwie na życie. 
Od 1-go listopada do połowy 


grudnia wszystkich kopal- 
"niach migkkiego, wasia "saa 


wał strajk, który, jak wiado- 
mo, zakończył sią pedniesie- 
nigm płacy o 14 procedat, zda- 
je sią przeto, że i tam zapa- 
nują lepsze stosunki, tymbar- 
dziej, że cały kraj potrzebuje 
wągii. Pójdą teraz także lepiej 
fabryki, bo brak węgla został 
zażegnany. - 

Na ogół można powiedzieć, 
ża . Ameryka potrzebuje rąk 
robotniczych i że po pokryciu 
wydatków na żvcie, każdy ro 
botnik może odłożyć sobia od 
ż 2 + By | dziennie, W 
əźdis od tego, jakie posiada 
„uzdolnienie; pre Fodotnik 
bz wykształcenia zarobi i za- 
oszczędzi mniej, wykwalifiko 
wany dostanie i zaoszczędzić 
może więcej. 

Najwięxsza bieda to koszt 
odróży z Polski do"Ameryki, 

9 podróż taka w czasach;dzi - 
siejszych pochłania tysiąc 
marek. 7 

Kolej z Polski do Hawru we 
Francji trzecią bn? peered 
conajmniej 200 franków (bilet 
w wagonie sypialnym z War- 
3zawy do Paryża w  póciągu 
„koalicyjnym* kosztował mnie 
504 franki); mie przesadzam 
tady, gdy koszt trzecią klasą 
podają na 200 fecanków do sa- 
mego Hawru. Karta okrętowa 
trzecią klasą (między pokła- 
dom) kosztuje z Hawru do No- 
wego Yorku 350 franków; do 
tago- dochodzi podatek po- 
główny rządu amerykańskiego, 
wynoszą 
wiąc według mojego obliczenia 
podróż z Warszawy do Nowe- 
go Yorku kosztować moża 626 
franków. Dochedzą do tego 
wydatki na życie w czasie po- 
dróży koleją aż do Hawru. . 

w Nowym Yorku trzeba 
mieć w dodatku pieniądze na 
kolej oraz trzeba wykaząć się 
posiadaniem 25 dolarów, ina- 
czej władze amerykańskie nie- 
pozwolą nikomu na lądowanie. 

Obliczywszy powyżej podane 
koszta podróży na dolary Wy- 
nosi tu wszystko razem od 120 
do 150 dolarów, zależnie „od 
odległości od miejscowości, do 
której dana osoba sią udaje. 


MAJ 


0 
Z r" 


76 franków. Tak 


= 

Kolej np. z Nowego Yorku do 
Chicago kosztuje 35 dolarów. 

Im bliżej więc Nowego Yor 
ku zńajdvje się miejsce przy- 
szłego zatrudnienia danej oso 
by, tym mniejsze są koszta 
podróży. Ponieważ dziś za 100 
dolarów płacić trzeba według 
giełdy nowojerskiej około 80 
marek, więc podróż z kraju do 
Ameryki kosztowałaby conaj- 
mniej 9600 marek. Na taki wy- 


‘datek chyba żaden robotnik 


polski, zamieszkały dziś w 
Polsce, nie jest w stanie się 
zdobyć. ły 
Wyjeźdżać tedy do Ameryki 
mogą tylko tacy ludzie, któ- 
rym zamieszkali już w Ame- 
ryce krewni lub znajomi prze- 
ślą pieniądze na podróż albo 
conajmniej z góry zapłacą za 
nich kartę okrętową i wyślą 
sg” + do kraju. 
oże koszta podróży zmniej 
szą się nieco, gdy już pokój 
będzie ratyfikowany i gdy lu 
dzie nasi będą mogli udać się 


do Gdańska, stamtąd przejadą 


statkiem do Kopenhagi, a po 
tym statkiem  Beandinavlan 
Line przepłyną Atlantyk do 
Nowego Yorku. Będzie to, tak 
mi się wydaje, najtańsza po- 
dróż do Ameryki. ; 
Co do fali powrotnej z Ame- 
ryki do Polski będzie ona we- 
dług wszęlkiego prawdopodo- 
bieństwa olbrzymia w r. 1920. 
Fer nie mogą doczekać się 
chwili, gdy nastaną dogodniej 
sze warunki podróżowania do 
Polgki. Wracać bėdą przede 
wszystkim ludzie z pieniędzmi, 


-aby w stronach ojczystych o 


siąść na roli, założyć jaki war- 
sztat rzemieślniczy albo fabry- 


"kę, lub też zabrać się do han- 


dlu. W mych podróżach do 
tychczasowych po Ameryce 
spotkałem dużo ludzi, którzy 
z powodu dzisiejszej niskiej 
waluty markowej mają po kil- 
kaset tysięcy, a nawet po kii- 


. ka miljonów marek. Każdy, z 


pich marzy o „businessie* w 
Polsce i pragnie przyczynić się 
do jej odbudowy. 

-Ludzi takich, którzy posia- 
dają po 2000 do 3000 dolarów 
| aw pieniędzy na koszta po- 

róży) mamy tu dziesiątki ty- 
łmiljo- 


siący, a przyszłych p 
będziemy 


nerów, miljonerów 


mieli ogromną masą. Wszak 


dziś potrzeba mieć tylko 12500 
dolarów, aby być w Polsce 


. miljonerem. 


Fala powrotna tych „boga- 
czy* polsko - amerykańskich 


przyczyni się z całą pewnością 


znacznie do rozwoju i podnie- 
sienia w naszym kraju rolnio- 
twa, przemysłu i handlu. Wła- 
dze naszę będą musiały tym 
ludziom, którzy mogą dać za- 
jęcie naszym rzeszom  bezro- 
botnym, służyć, radą i pomo- 
cą, aby czasem nie zmarnowa- 
li swych pieniędzy. 

Jan J. Kowalczyk. , 


Niemsjawski przeciw 


Osmołowskiemu. 


W ostatnim numerze „Myśli 
Niepodległej* p. Niemcjewski 
napada na komisarza zarządu 
cywilnego ziem wschodnich p. 
Jerzego Osmołowskiego za to, 
że wyłączne prawo wywozu 
lnu, szczeciny i włosia z od- 
nośnych kresów nadał spółce 
akcyjnej „Len Kresowy", na 
której czele stoi Olgierd Gor- 
działkowski, były szef tamtej- 
szej sekcji aprowizacyjnej: = 

„Szczęśliwy monopolista dn. 
17 grudnia zabrał się w Wil- 
nie ze spólnikami na pierwsze 
zgromadzenie. Nie ch?dzi 0 
bagatelkę. Ilość lnu na Litwia 
ma wynosić 3,000 wagonów po 
500 pudów, czyli 1,500,000 pu- 
dów. Anglicy płacą za pud 


'do800 mk. duńczycy do 1,000 


marek, co pomnożone przez 1 
i pół miljona pudów da miljard 


_ dwieście miljonów marek. Sko- 


ro zaś rolnicy nie będą mogli 
sprzedawać lnu innym odbior- 
com, to ci gotowi płacić im. 
wspaniałomyślnie za pud ja- 
kioś 200 marek. A przeto ta- 
ki monopol dawać może spół- 


'walczył -do ostatniej 


ce z górą 500 milionów msrek 
wpływu. Wedle.$ 39 statutu 
z czystego dochodu rocznego 
spółka wypłaci 5 proc. Zarzą- 
dowi cywilnemu ziem wschod- 


nich .na podniesienie kultury 
Inu. O innej rekompensacia 
za udzielony przywilej kosztem 
cudzych praw obywatelskich 
statut nie mówi". 


-Nowe chmnry ad Pla 


Upadek Clemenceau i jego skutki, 


Prof. d-r. Z Czerny, który całą wojnę s>ędził w 
Paryżu i był członkiem biura delegacji pokojowej 
polskiej, omawia na łamach „Kur. Lwowskiego“ mo- 
żliwość zmiany polityki francuskiej względem nas. 
Artykuł d-ra Czernego podajemy poniżej w skróceniu. 


„0d czasu wygnania niem 
ców z Warszawy, Polska nie 
znalazła się wobec możliwości 
tak poważnego przesilenia po- 
lityki zagranicznej, jaką dziś 
stworzył wybór nowego pre- 
zydenta Francji, na którego 
senat i izba deputowanych po- 
wołały Pawła Deschanel», dłu- 
goletniego przewodniczącego 
tej ostatniej. 

Korzystając ze sposobności 
chciałbym przedstawić, jak na 
podstawie mego długoletniego 
doświadczenia z pobytu we 
Francji sprawa ta wygląda. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Clemenceau, wczorajszy „Ój- 
ciec Ojczyzmy*, Olemenceau, 
„który wygrał wojnę przegraną 
przed jego przyjściem do wła- 
dzy, a przegrał pokój, prze- 
zeń wygrany", poniósł klęskę, 
a z nim cała jego polityka, 
skutkiem czego na nowo goto- 
we są wejść pod obrady po raz 
tysiączny sprawy Galicji 
Wschodniej, kresów zachodnie 
j wschodnich, Gdańska, pomoc 
Zachodu dla Polski przeciw 
dsk p i wszystko, wszy- 
stko. 


Bo mimo wszelkie obsłonki 
bije w oczy, że Clemenceau 
nie ustąpił dobrowolnie, że 
chwi- 
li, +że „cofał się dopiero po 
OO głosowaniu, ratując 
onor. Powaliła go i jego po- 
litykę jakaś kolosalna, pioru- 
nująca intryga kuluarowa. 

Iatrygę tę genialnie obmy- 
ślaną i urzeczywistnicną dla- 
czego przeprowadzono? p ją 
zorganizował? Myślę, Że ci, 
którzy znają stosunki parla 
mentarne francuskie iednogło- 
śnie ze mną powiedzą: Briand, 
nikt inny. A choóby nie on 
tylko, to bezwątpienia Briand 
był duszą tego spisku. Dla- 
czego? Ta sprawa jest bar- 
dziej zawiła. Niewątpliwie Fran - 
cja, pa której najwięcej spo- 
czywał ciężar wojny, inaczej 
wyobrażała sobie pokój, które- 
go wielu owoców pozbawili ją 


“KOMUNIKA 


ne, antibolsze 


wrogowie.. no i inni takźe. 
Faktem jest, że Francji zwy- 
cięstwo nie przyniosło w żad- 
nej dziedzinie tego, co się jej 
należało. Winne są tutaj. dalej 
kolejne rządy francuskie i te 
stronnictwa, które demagogi- 
cznie masom pokój ukazywały, 
jako powszechne lekarstwo na 
wszelkie rany wojny. Stąd o- 
bscnie gorzkie rozczarowanie 
Francji. Clemenceau winien tu 
był tylko o tyle, że tę kurzą 
Po oloro wal. Lecz mimo 
to wszystko Clemenceau roz- 
porządzał olbrzymią większoś 
cią parlamentu. Cóż spowodo- 
wało, że powstała nagle więk- 
szość mu przeciwna? 

Otóż pozwolę sobie zaryzy- 
kować hypotezę, że Clemenceau 
upadł nagle na kwestji rosyj - 
skiej, więc ma Polsce. Stąd 
wnioski, niestety, łatwe dla 
nas do wysnucia. W obu iz- 
bach parlamentu miał on prze- 
ciw sobie stale socjalistów, 
socjalnych radykałów (grupa 
Caillaux) ich sympatyków (po- 
między mimi Briand). Ostoją 
Clemenceau było centrum; 
grupy prawicowe, które obec- 
nie weszły do izby deputowa- 
nych w dwójnasób wzmocnio- 
ne, „tolerowały”. go przyjaźnie, 
za jego stanowisko patrjotycz- 
olszewickie. Posłowie 
tych grup są albo otwartymi 
albo skrytymi zwolennikami 
monarchji, są w przeważnej 
części mandatarjuszami 
daczy nieszczęsnej renty 20- 
miljardowej rosyjskiej, wiel- 
kiej finansjery, a do Polski, 
której niepodległość nazywali 
do końca niemal 1917 r. „in- 
trygą  żydowsko-niemiecką*, 
żywią niechęć i nieufność, po- 
krytą na zewnątrz grzecznymi, 
a nieobowiązującymi fraze- 
sami". 

Ci ludzie obecnie doszli do 
władzy? Czy będą prowadzili 
dalej porty o obecną, czy też 
zmienić ją zechcą z.gruntu — 
dowiemy się, gdy nadejdą pis- 


"ma francuskie. 


pwińttu: przemysłu, gitnictwa, andia 1 przemysł. 


Centraln 


Związek polskizgo przemysłu, górnictwa 


handlu i Haansów nadesło! nam z prośbą o umie 
> szęzenie, odezwę następującą: i 


Warszawa, dn. 31 grudnia 1919 r. 
Chmielna 2. 


Wskutek niezmiernie trud- 
nej w obecnej dobie przełomo- 
wej sytuacji gospodarczej na 
szego kraju, która w przemo- 
żny sposób zaważyć może na 
na losach państwa i narodu, — 
staje sę zupełnie oczywistą 
nieodzowna konieczność m9- 
żliwie szybkiego zjednoczenia 
sił, uzgodaienia opinji, zesp- 
lenia prac, dążności i zamie- 
rzeń poszczególnych organiza- 
cji społeczno - g)spodarczych, 
istniejących w rozmaitych 
dzielnicach państwa, Jest to 
niewątpliwie jeden z a Ac 
wszych i najistotniejszych wa- 
runków niszbędnych do opra- 
cowania i wprowadzenia w czyn 
programu gospodarczego, opar- 
tego na racjonalnych podsta- 
wach, który  przewidywałby 
szereg środków, mających na 


celu odbudowę zniszczonych 


warsztatów pracy i wogóle 


stopniowe zlicwid?wanie zgub- 


I 


nych skutków wójny, a nastę- 
pnie rozwój gospodarstwa spo- 
łącznego, podniesienie jego po- 
ziomu i utrwalenie: niezależne- 

o bytu naszego naroda. 

W poczuciu tej konieczności 
jedna Z  najpoważłniejszych 
organizacji gospodarczych— To- 
warzystwo pzemystówców Kró- 
lestwa Polskiego—podjąła iai- 
cjatywę założenia Centralnego 
Związku, w którym byłyby 
zrzeszone wszystkie instytucje 
Społeczne, reprezentujące inte- 
resy. przemysła, górnictwa, han- 
dlu i finansów. Inicjatywa ta 
spotkała się z całkowitym Zro- 
zumieniem i uznaniem Sfer 


zainteresowanych i oto w dniu ` 


15 b. m. dokonanym Zostało 
dzieło wielkiego znaczenia — 
powstała centralna organizacja 
tych czterech potążnych dzie- 
dzin gospodarstwa Społeczna- 
go, do której bin nie - 
zwłocznie w je człon 


jw 


charakterze człon- 
ii i. ! +5 waż 


ków założycieli 28 zrzeszeń go- 
spodarczych, która obejmuje 
więc już obecnie, w chwili swe- 
go powstania, całokształt zor- 
ganizowanych sił społecznych, 
powołanych do rozwoju i udo- 
skonalenia działalności prze- 
mysłowo - handlowej naszego 
kraju. 

Nowoutworzona organizacja 
pomyślana jest jako wolny 
związek zrzeszeń gospodar - 
czych, który nie krępuje w 
zasadzie samodzielności nale- 
żących doń członków, 1602 dą- 
ży jedynie do uzgodnienia ich 
opinji i poglądów oraz do u- 
jednolicenia i spotęgowania ich 
wysiłków, zmierzających do 
wspólnego celu — podniesienia 
poziomu ekonomicznego kraju 
i ustalenia wytycznych jego 
polityki gospodarczej. 

Kierowniczy m organem Zwią- 
zku jest rada, wybierana przez 
ogólne zebranie delegatów 
wszystkich zrzeszonych orga- 
nizacji. Rada wyłania z siebie 
zarząd, jako organ wykonaw- 
czy. Jednego Z członków za- 
rządu rada powołuje na dy- 
rektora naczelnego Związku. 

Przy dokonaniu wyborów za- 
równo do rady, jak i do zarzą- 
du uwzględnioną została re- 
prezentacja wszystkich dziel - 
nic kraju i wszystkioh najpo- 
ważniejszych gałęzi gospodar- 
czych. Wobec tego Centralny 


Związek słusznie staje się orga- ` 


nize0ją Naczelną dla całego han 
dlu, przemysłu, górnictwa i 
bankowości w Polsce. 
Donosząc o powstaniu tej 
organizacji wyrażamy niezłom- 
ną nadzieję, że uzyska ona cał: 
kowite poparcie czynników 
miarodajnych i odpowiedzial- 
nych za bieg życia gospodar - 
czego kraju, że czynniki te Zə- 
chcą nawiązać i utrzymywać z 
nowo utworzoną organizacją 


możliwie najbliższy kontakt, 


ustalić z nią ścisłą współpra - 


sọ i ciągłą wymianę zdań w 
kwestjach, dotyczących cało- 
kształtu zagadnień naszego go- 
spodarstwa narodowego. Wie- 
rzymy bowiem, że wówczas 
Japetos sią naprawdę osiag- 
naé uzgodnienie stanowiska 
sejmu, rządu i całago spote- 
czeństwa, że tylko w tym wy- 
padku zostaną należycie po- 
głębione i wszechstronnie wy- 
świetlone wszelkie najbardziej 
doniosłe zagadnienie gospodar= 
cz, że wreszcie sam proces ze- 
sspołenia i sharmonizowania sił 
twórczych narodu będzie wte- 
dy znakomicie ułatwiony, ra- 
cjonalnie udoskonalony i jak- 
majbardziej przyspieszony. 
Centralny Związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów. 

Prezes Rady i ZArządu. 

(—) Władysław Kiślański. 
Dyrektor Naczslay: 

(-) Andrzej Wierzbicki. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


/. gziśw piatek 23 t. m.  Zaślubiny 
N. M. P. | 


Jutro w sobotę 24 bm. Tym3iteusza. 


Wscnod słońca g. 7 m 58 
Zachód » 4-4 m. 24, 


Towarzystwo aprowizacji miast. 
W dniu 31 b. m. 0 godzinie 


10 rano w sali Dekerta na ra- 


tuszu warszawskim odbyć się 
ma niezmiernie ważne ogólne 
zebranie wspólników Towarzy- 


|, stwa aprowizacji miast Polski 


A. 
k 


+ zi 
4 


i ziem wschodnich, t.j. przed- 


wicieli poszczególnych ma- 
atów. Na zebranie to 
h awiciele miast polskich 
8 aa się winni z należytymi 
pe go niotwami oraz uchwa- 
żami ra Sch i magistra- 
„atk Awie zmiany statutu. 
pase *59du na niezmierną 
josłość 
or ADEO aaięcą* te ad 
Towarzystwa, niezależni: a 
dwukrotny ch LWeZwań telo- 
fiozny "wanych do 
Zainteresowanych miast, wą 


Da 


delegacja, złożona z pp. 


> 


wa, moagistraty, aby, nie zwa- 
żając pa trudności komunika- 


óyjne, delegowały swoich peł-- 


nomocników. 
Dla dobra Ojczyzny. Piszą do 
nas z Pińczowa: 

„„Pragnąc przyjść w miarę 
sił £ pomocą w tych ciężkich 
materjalnych warunkach od- 
„budowującej się Ojczyźnie, pra- 
cownicy państwowego urzędu 
zbożowego, filji w Pińczowie, 
w dniu dzisiejszym w zamian 
brakujących sił biurowych u- 
chwalili poświącióć dwie go- 
dziny dziennie pracy po nad 
obowiązującą normę*. 

Narodowe Zjednoczenie ludowe 
powiadamia swych członków i 
sympatyków, że zwykło tygo- 
dniowe zebranie odbędzie się 
w piątek, 23 b. m, o godzinie 
7-8] wiecz. w lokalu własnym. 
Uprasza się 0 liczne i pun- 
ktualne przybycie. 


"Odezwa wydawców książek. 
Działalność departamentu nä- 
ukowo-szkolnego m. s. wojsk, 
zatacza coraz szersze koła 
zwłaszcza po uchwale sejmo- 
wej z dn. 21 go lipca r.b., za- 
prowadzającej przymusową na- 
ukę analfabetów w wojsku. 
Wzrasta potrzeba książek zwią 
zana zarówno -z tym celem 
jak i innymi zadaniami oświa- 
towymi departamentu, rosną 
oczywiście i rozmiary czynio- 
nych przezeń zakupów. W 


interesie nakładców jest, żab 


wiadomości 0  wydawanyo 
przez nich książkach dostawa- 
ły się jaknajszybciej i do tego 
miejsca zbytu. Dlatego też 
departament prosi pp. nakład - 
ców o nadsyłanie bezpośrednio 
pod jego adresem / (Królewska 
2) przynajmniej po egzewmpla- 
rzu każdej wydanej książki, 
przedewszystkim z działów: 
pedagogicznego w szerokim 
znaczeniu tego słowa, podręcz- 
ników szkolnych, popularno- 
narodowego, wojskowego, be- 
tetrystyki i t. d. 


Zakaz emigracji do Palestyny, 
Organ sjońssiego komitetu wy- 
konawozeg) organizacji sjonis- 
tycznej „Hiołom* w Londynie 
donosi: s 


„Organizacja sjonistyczna w. 


Anglji zawiadamia, iż od na- 
czelnego dowództwa wojsko- 
go w Ezipcie otrzymano zarzą- 
dzenie, by w Londynie wstrzy- 
mano wydawanie zezwoleń na 
wyjazd do Palestyny i Egip- 
tu”. 

Organizacja sjonistyczna ma 
nadzieją, iż zakaz emigracji 
jest tymczasowy i będzie w 
najbliższym czasie zniesiony. 

Eksport łódzki. W tych dniach 
au- 
rycego Poznańskiego i Gusta- 
wa Gayera, jako przedstawicie- 
li tprzemy: bawełaianeg), 
oraz Stefana Barcińskiego i 
Maksa Kernbauma, jako przod- 
stawicieli przemysłu wełniane - 
go, udaje sią do Francji, Bal: 
gji, i ewentaalnie do Ameryki, 
celem zorganizowania ekspor- 
tu fabrykatów łódzkich. 


Na wszystko jest sposób. W 
drukarni wydawnictwa dzien- 
nika „Rozwój“  zastrejkowali 


„zecerzy, Pismo ukazało się jed - 


nak wydane przy pomocy sił 
zastępczych. 


Delegacja rabinów u arcybi- 

skupa. Wozoraj "przedstawiła 
się arcybiskupowi Kakowskie- 
mu delegacja rabinów z posłom 
Perelmatrom na czele. Dele- 
gacja przedstawiła arcybisku - 
powi swe życzsnia w związku 
Z ustawą © przymusowym od- 
poczynku niedzielnym. 
_ Arcybiskup zaznaczył, że 
jest obznajmiony z tą sprawą 
i dodał, że użyłby swego wpły* 
wu, by zachowana była w 
Polsce i nadal tolerancja reli- 
gijna. Jeśli sprawa będzie za- 
leżna Od niego, przyczyni się 
on na korzyść żydów. 

pP. Wojciechowski odwiedził 
ziemie odzyskano. Dowiaduje ay 
się, że min. s>raw wewnętrz- 
nych, St. Wojcischowski, któ- 
g grend kilku dniami wyje- 
c na objazd powiatów, gra- 
niczących z niedawno niemiec- 
Fe RANK AE ę 


ką linją demarkacyjną, odwie- 
dził incognito odzyskane zie - 
mie polskie Prus Królewskich 
i Mazowsza. 


Stanienie brylantów. W ostat- 
nich dniach znacznie się zmniej 


szył pobyt na brylanty w świe- 


cie jubilerskim, -wskutek cze- 
go staniały ome odrazu O 50 
proc. Przyczyna tego jest, że 
wzmocniono kontrolę państwo - 
wą, nie dozwalając na wywóz 
brylantów za granicę. 


Ogromne  podrożenie leków. 
Ministerjum zdrowia publicz- 
nego wydało „Zmiany cen w 
taksie aptekarskiej*, obowiązu- 
jące od dnia 15 grudnia 1919 
roku“. 

Ta nowa dodatkowa taksa 
ma podpis jogom byłego mi- 
mistra dr. Janiszewskiego z 
daty 10 grudnia 1919 r. Re- 

krypt ministerjalny ogłasza 
śriżność nowej taksy od dnia 
1 lutego 1920 r. 

Ceny artykułów aptecznych 
są nadzwyczaj wysokie. 1 gram 
chininy wypadnie 5 mk. Za 
receptę na 10 proszków chini- 
ny po pół grama zapłacić trze- 
ba będzie około 25 mk. 

Samo owinięcie ziółek, ozna- 
czenie pieczątką, sygnaturą i 
kopją recepty kosztuje 1 mk. 
10 fen. f 

Taksa. podana 
kach, a przy przeliczaniu na 
korony ustanawia 'się relacją: 
1 marka równa się 1 i pół ko- 
rony.  Zatym w Małopolsce 
przy uwzględnianiu ustawowej 
relacji 1 marka równa się 1 
koronie 48 hal., dopłacać się 
musi 5 proc. do ceny recepty 
według urzędowej relacji. 


Targ na dziewczęta. 
Qporetka w 3 aktach Jacobi'ego. 


Istnieje w Ameryce w pew- 
nych miejscowościach zwyczaj 


zabawy w jednodniowego mę- - 


ża i żonę. Spisują na odkryt- 


«kach. w. humorystycznej for- 


mie kontrakty małżeńskie i oto 
przez czas zabawy tworzą się 
pary, które nierzadko łączą się 
potym naprawdę. 

-Zwyczaj ten posłużył auto- 
rowi „Targa na dziewczęta" za 
punkt zawiązania intrygi. 

Córka miljonera chce zaw-, 
rzeć taki ślab z jakimś nie- 
znanym, który jednak zako- 
chuje się, podstawia prawdzi- 
wego notarjusza i bierze ślub 
rzeczywisty. Następnie rodzi- 
ce chcą ten związek rozerwać 
i przez pół roku ukrywają się 
wraz z córką na jachcie, aby 


"na zasadzie półrocznej nio- 


" becnośzi małżonka uzyskać 
rozwód. 
W ostatnim daiu zjawia się 
jednak ów małżonek i po pow- 


nych jeszcze przeszkodach za- 
biera żonę. lIlustrajet» wszy - 
stko lekka i miła muzyka. 

Córka miljonera w wykona- 
niu p. Rogińskiej wypadła bar- 
dzo dobrze; artystka świetną 
swą grą odtwarzała doskonale 
uczucia bohaterki i oczarowała 
swym ghon P. Miller, jako 
„przygodny małżonek, przepro. 
wadził świetnie przemianę bru- 
talnsg» włóczęgi w wytwornego 
męża miljonerki. 

O wykonaaiu ról Harisona 
i starego R»tenberga nie bądę 
pisał, wystarczy, %ż» powiem, 
iż grali je komicy tej miary, 
co pp. Winiaszkiewicz i Wo- 
liński. P. Leonowicz, jak zwy- 
kle, z humorem śpiewała, tań- 
czyła, udawała ŚR góccę ie 
zbiórała obiaskj, P. C»izyń- 
ska w roli Fióry, dowiodła 
nim raz j8343%8, Żż3 jest pier- 
wszorządną siłą charakterys : 
tyczną. P. Olędzzi, jak» Feyc, 
dzielnie sszanłował p. Li30n)- 
wicz. 
Rażyserował p. A. Miller. — 
Jak wypadła całość... przeko- 
najcie się sami. 

Ktoś z krzeseł. 


` 


Təatr H. Czarneckiego wyjeż- 


dża dzisiaj do Dąbrowy, gdzie 
wystawia melodyjną operetkę 
Nedbala „Polska krew”, uroz- 


Eire WPA 
T 4 


tt w mar-- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
drogim nam zwłokom męża, ojca i brata naszego 


6. p. Matoniego- Jaaa Pogortelskiego 


składamy z 
zapłać". 


maiconą tańcami i tradyoyj- 
nymi dożynkami! 

Jutro w sobotę dane będą 
dwa przedstawienia: popołud - 
niu o godz. 3 i pół specjalnie 
dla uczącej się młodzieży, na 
które ceny miejsc są bardzo 
niskie „Halka“, z tańcami: po- 
lonez, mazur i góralski. 

Wieczorem ostatnia nowość 
repertuaru teatrów warszaw - 
skich „Róża Stambułu". 

Na niedzielą zapowiedziane 
są również dwa przedstawienia 
o godz. 3 i pół po południu 
„Zyłnierze w klasztorze”; :wie- 
czorem „Polska krew“. 

W poniedziałek w Bądzinie 
po raz pierwszy, nie grana 
jeszcze „Hiszpańska mucha“. 

W próbach: „Dama od Ma- 
ksyma i „Palestrant". 


O Hśry. 


(Złożono bezpożrednio w „istrze”). 


Zebrane na wadze ddputa- 
towe) kopalni „Hr. Rznard" 
przez p. Sikorskiego mk. 111 
przeznaczono na żołnierza na 
front Wschodni. 

S. Basista z Bądzina na 
skarb narodowy mk, 20. 

01 M. B. na żołnierza pol- 
skiego mk. 20. aż 

Zamiast powinszowań nowo" 
rocznych — Włodzimierzostwo 
Przybylscy na żołaierza pol- 
skiego mk. 20. 

R Do dyspozycji sekcji szpi- 
talnej przy Tow. Dobr. wyzn. 
mojż. w Sosnowcu. ; 

Zamiast kwiatów w pierwszą 
rocznicę Śmierci b. p. drogie- 
go siostrzańca Tadeusza Low- 
kowicz: składają mk. 50 

Adamostwo Braniccy. 


Z kraju. 


Sąd doraźny w Opolu. Dnia 
14 b. m: odbyła się w Opolu 
rozprawa sądowa przeciw mie- 
szkańcom wsi Zagrody, zminy 
Opole (pow. puławski): Włady- 
sławowi Dębickiemu, łat 31 i 
Stanisławowi Sitarskiemu, ląt 
28, oraz przeciw mieszkańco- 
wi Rudy Opolskiej Stefanowi 
Czaraocie, oskarżonym 0 na- 
pad na drodze z Kraczewice 


„do Wymysłowic w dniu 27-70 


listopada ub. r. na jadącego z 


Lablida do Opola Barka WBia: , 


berga. i woźnicę Michała A+ 
damozyza, o rabunsk 82) kor. 
i towarów wartośsi 60,000 kor. 
oraz o pobicie Adamoczysa. 
Sąd doraźay w 03bah 
członków lubelsk'ex” sądu 0- 
kręzowezo pp: W. Salkowskia- 
go, jak» przewodaicząsego, St. 
Bobkiewicza i J. Korsaka, jaiko 
asesorów, F. Bóraka, jako se- 
kratarza, A: Fachsa, jako o- 
skarżyciela p) przestashaaiw 
12 świadków uznał oskarżonych 


za winnych i wydał wyrok, 
skazujący: 
Wiadysława  Dąbickiego i 


Stanisława Sitarzziezo na po- 


zbawienie wszystkich praw 
stanu i na karą śmierci p'zez 
rozzirzelanie, a Stafaqa Czar- 
notę na bezterminowe cięż- 
kie kaz gęś z pozbawieniem 
wszystkich praw stanu. 
W.'dnia 15 stycznia r. b. © 
godzinie 8-ej rano wyrok z0- 
stał wykonany. Ur. 


głębi zbolałych serę płynące staropolskie „Bóg 


Rodzina. 


| rady " 
Z zimowej stolicy 
sportu polskiego. 
Zakopane, w styczniu. 
Centr t i 
w Polsoe wowiawo. bob: Zako- 


pane. Powinno~ ściągać nie- 
tylko ludność całej - rzeczy po - 


spolitej, ale stać się p 

skim w a n, ne 
Czasem zjeżdżają tu Ameryka- 
nie, i wprost „zdumienie ich 
ogarnia, jak wiele tu warun- 
ków pomyślnych i— jak mało 
zrobiono dotąd. Należy atoli 
przyznać, że w zakresie Sz0Zu- 
płych możliwości  dołożono 


wszelkich starań, by i zimą 


stało się Zakopane tym dla ru- 
chu sportowo - turystycznego, 
czym jest w- lecie. Sekja nar- 
ciarska Towarzystwa tatrzań - 
skiego, pod wodzą podporucz- 
nika Ritterschilia, urządziła 


bardźo udatne dwa kursy nar- © 
elementarny i wyso-- 
*ko-górski, organizuje wyciecz- 


ciarskie: 


ki, kończy tor bobsleighowy 
(gdyż dotychczas „bobami* 
jeździ się po... ulicy!), Oprócz 
tego odbył się kurs narciar- 
ski p. Bobkowskiego. 


W dniu 26 grudnia u. r. 0- 


bradował w. Zakopanym  pol- 
ski Związek „towarzystw m 


ciarskich, który się właśnie 


zawiązał i jest teraz pooh: 
nięty pracą statutową i rt 
laminową. Przygotowania 


cy byłby bardzo duży. ` 


Różnorodność terenu, po- 


myślne stosunki klimatyczne 


(wzzłędaie trwalsze zaśnieże - 


nie) i bliskość głównych śro- © 


dowisk: Warszawy, Krakowa, 


Poznania, pasują Zakopane na 


stolicą sportu zimowego. By- 
łe tylko połączenia były lep- 


0. 
zawodów narciarskioh 0 mi- 5 
strzostwo Polski, PGA == ; 
odbyć się w deagla, łowie 
lutego — w toku. Gdy. pomy M 
ślano i o ślizgawoe, bilans pra- © 


| 
| 
4 


oO wic "an SKA E > E 


y 


sea AEREE 2 aa TEN TEN 


> RO r 


fe 
o KŁ 


SĄ 


sze, byle tylko na miejscu © 


istniały jakie takie wygody. 


s: 
choć mutatis mutandis takie, 


akie sekcja daje w swych 
ae M po ag tylko... 
Czas będzie potym p 


w 
A 
"a 


o europejskiej reklamie dla 
Zakopanego i o jeszcze je 
doym. Dziś przybory 3 
we są tak niesłychanie B - 
że należałoby pomyśleć, jakby 


uprzystępnić je np. niezamoż- 
nej młodzieży. 


S.P. 


PIE "póde. w 

Coy brylantów. 
6 "4 

jubilerów paryszich w wy- 


Jeden z piarwszorzędnych 


wiadzie ze w spółpracownikiem 
„LEslair* ubolewa ze smut: 
kiem nad „czarną godziną 
jawą przeżywa obecnie art 
styczna prawdziwie sztuka j 
bilerska. i, = 

Niema obecnie odbiorców na 
kiejaoty artystycznie àr 


ne, istotnie w swoim rodzaju 


arcydzieła sztuki. To też prze 


mysł juvilerski pczestł je p 
dukować „na Benmi = 


- Dokt$Śr y 


L. Gutówsk 


Chóroby skórne, 4 

eyczne i moczc 

od ilej doliż:ej. 
Hotel 


+43] 

LĄ 
a. 
PN 


P; 


S +6. TAR AE 

> ERN >. 5 

|. Dziś modre jest i pokupno 
__ tylko to, 60 efektowne, jaskra- 
k we i łatwo wpada w oczy; naj- 
Ag 


wdzięczniejszą bowiem dziś klj- 


S ar zakupiony był okazały, 
w by go wszyscy łatwo mogli 
7  dostrzedz. 
= Najmodniejsze są dziś bry- 
= anty, ito jak największe. Ka- 
= rego karat wart był 
|. dawniej czterysta lub pięćset 
* franków, kosztvje dziś 3.000 
` franków. Brylant trzy- karato- 
= my. za który płaoiło się po 
| 1000 fr. od karatu osiągnął 
dziś cenę około 5000 fr. od ka- 
å 


|. ratu. 
"| Wszyscy - jubilerzy, nawet 

 majbardziej dbający o arty- 
- styczne tradycje swego zawo- 
"_ du, musieli zaniechać swych 
wyższych aspiracji i poddać 
się ślepo złemu smakowi, kró- 
- /lującemu niepodzielnie w obec- 
- nej chwili. Pod względem bra- 
Sag wytworności i gustu pas- 


= W urzędach państwowych 
SE kursowała wczoraj wiadomość, 
= te rada ministrów na posie- 
dzeniu w duiu 16 b.m. zdocy- 


a 


l 


Ze. względu na wagę depe- 
= szy, zamieszczonej w „Tem- 
_ _ psie”, dotyczącej zajęcia Kijo- 
' wa przez jedną z dywizji pol 
- skich, minister wojny generał 


- 
p- 
gi 


-Komunikat polski. 

w Warszawa, 22 stycznia. 
(P. A. T.) ' 

| Front lit.-biatoruski, 


. 


Ba - Oddziały nasze wraz Z Za- 


| ak l 
5 
= 


przyjaźnionymi wojskami ło- 
_ tewskimi pod wspólnym do- 
|. wództwem gen. Rydza Smigłe- 
o posuwając się na wschód 
o W“ ącym się przeciwni- 
kiem ; zajęły linje: Rzeżyct, 
Dagda, Ossum, Kosica 


R 5 

ZE Sare OSE była silnie bronio- 
~ na przez bolszewików, na resz- 
= «ie frontu nieprzyjaciel Znej- 
|. dował się w odwrocie, chcąc 
tte sytuację na północ od 


- Dźwiny przeszli bolszewicy do 
| obólnego 2 


ON 


Sr ' ‘ataku, na przyległym 
odcinku jenerała Lasockiego 
wzdłuż Dźwiny i na południe 
~ Połocka. Pomimo świeżo pod- 
Pow wiezionych = kije Tj 
= ki zostały odparte Zz wie i 
eel] dla į nieprzyjaciela. 
= Chwilowe powodzenie bolsze- 
= wików w rejonie jeziora Wc- 
|| ron zostało zlikwidowane bra- 
wurowym ` kontratakiem Dna- 
szych rezerw. W rezultacie na 
roncie całego odcinka pieprzy- 
jaciel cofnął się na wschód. 


-Przy odpieraniu ataku zginęli 
bohaterską śmiercią podpor. 
" Zaraz i podpor. Rozwadowski; 
~ = na ogół straty nasze nieznacz- 
"ne. 
| Na cdcinku poleskim ponow- 
ne ataki bolszewików, w rejo- 
nie Krygałowa wzdłuż toru ko- 
 lejowego. Na półnoć od Pry- 
peci oddziały nasze w rozwi- 
n tej kontrakcji osiągnęly li- 
; Strygałow, Machnowice i 
ckaja, Karczeice, oraz wzię- 
a wy à <2 s 


Qświadezenie min. wojny 


o Leon- ` 


-Redaktor i wydawen: 


4 


barze i ich małżonki’ są bez 
litości. 


„My jesteśmy panami — po- 


wiadają — ‘do nas wszystko 
musi się stcsowaćl* Niejedno- 
krotnie zakupują klejnoty w 
celu „puszczania ich na pasek. 
Za biżuterję, za którą :płacą 
20.000 fr. otrzymują już po 
tygodniu 30.000 franków. ` 

Zawiesić trzeba było na koł- 
ku starą piękną 'jubilerską 
sztukę francuską, aby ustąpić 
miejsca spekulantom i ordy- 
narnym handlarzóm bez żad- 
pego poczucia smaku. Artyści 
cyzelatorzy,  mistrzę sztuki 
emaljowania wegetują z dnia 
na dzień, przez wszystkich za- 
powniani. i 

Dla rzadkich artystystycz- 
nych klejnotów najlepszą stó- 
sunkowo klijentelę można je- 
szcze znaleźć w południowej 
Ameryce. Brazylijczycy mają 
smak bez porównania bardziej 
wyrobiony i wykwintny od 
naszych nowych bogaczy. 


: i Telegram y. 


-— Siedmiogtdzimy dzień dla urzędiików. 


Eh A. Sobota *angielska skasowana. 4 


Warszawa, 22 stycznia. 


dowała przedłużyć godziny pra- 
cy tw urzędach państwowych 
do 7iu godzin i skasować s0- 
boty angielskie. - 


ta tie nie tray aan Ka 


en. Leśniewskiego. 


Warszawa, 22 stycznia. 


Leśniewski cświadczył, że we- 
dług przez niego posiadanych 
informacji rozkaz podobny ża- 


"dnej dywizji polskiej wydany 


nie został. ; 


eene 


to jeńców, jeden karabin ma- - 


szynowy i dużą zdobycz wo- 
jenną. 


Frent wołyński. 


Wojska nasze dokonały śmia- 
łego wypadu na Romanów, 
gdzie rczbiły miejsccwą zało- 
gẹ; biorąc kilkudziesięciu jeń- 
ców i 2 karabiny maszynowe. 


Rewindykacja ziem polskich 
na Zachodzie, 


W.(jska nasze zajęły w dal- 
szym ciagu, Lasin, Radzyń, 
Chełmżę, Nakło. Ludność pol- 
ska przyjmowała wszędzie ną- 
sze oddziały bardzo gościnnie; 
ludność niemiecka zachowuje 
się spokojnie, 

Pełn. obowiązki w zastęp. 
„szefa sztabu gen. 


Kuliński pułkownik. 


Rocznica powstania. 


M Warszawa, 22 stycznia. 
(P. A. T.).. 


Dziś w rocznicę powstania 
styczniowego odbyła się uro- 
czystość wojskowa, na którą 
złożyły się: nabożeństwo na 
placu Saskim i parada w obec- 
ności naczelnika państwa i 
przedstawicieli dyplomacji. Po 
naboteństwie naczelnik pań- 
stwa przypiął krzyże ` pierw- 


szym odznaczopym, do których ` 


przemówił krótko, nazywając 
ich najwaleczniejszymi Z po- 
śród walecznych, pierwszemu 
przypiął krzyż gen. Hallerowi. 


Wiktor Monsiorski. 


„śledzi 


Życzenia Anglji. 
Warszawa, 22 stycznia. 
PACT.) 


W tych dniach zjawił się u 
prezydenta rady minfśtrów, 
poseł angielski i z upoważnie 
nia swego rządu oświadczył, 
że rząd angielski z satysfakcją 
rozwój stosunków ` w 
Polsce, zwłaszcza spokój i ład, 
jaki w kraju panuje; że Anglja 


"pragnie, -by Polska była pań- 


stwem wielkim i silnym. To 
ostatnie zapewnienie powtórzył 
poseł Rumbold kilka razy. 


Obwieszczenie. 


Skład nowej Rady 
najwyższe). 
Paryż, 22 stycznia. 
(Tel. wł.) 


Prasa miejscowa donosi: 

Przewodnictwo w Radzie naj- 
wyższej objął Millerand. 

Rada najwyższa postanowiła, 
że konferencja posłów ententy 
będzie spadkobierczynią Rady 
najwyższej i rozpocznie swe 
posiedzenia od soboty. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu 
z Głównym Urzędem Likwidacyjnym zawiadamia wszystkich 
wychodźców oraz ich rodziny, że termin ostateczny zgło 
szenia pretensji, wynikających z tytułu strat i szkód, ponie- 
sionych przez nich na wychodźtwie w Niemczech i podlega- 
jących obowiązkowi odszkodowania na mocy postanowień 
Dodatku I do art. 232 Traltatu pokojowego z Niemcami 


upływa z dniem 1 marca 1920 r. 


„., Do tej daty kędą Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra- 
cy y Opieki nad Wychodźcami przyjmowały w dalszym cią- 
gu zgłoszenia, poczym rejestracja pretensji wychodźczych. 


zostanie zamkniętą. 


Wobec tego Ministerstwo Pracy i Opieki Spcłecznej wzywa wszy- 
stkie osoby zainteresowane do zgłoszenia pretensji we właściwych urzędach 


Minister Pracy i Opieki Społecznej 


Warszawa, dnia 29 grudnia 1919 r. 


E. Pepłowski m. p. 


v 


PIERWSZA W KRAJU FABRYKA OWSIANYCH PRODUKTÓ 


ODŻYWCZYCH I KAWY SŁODOWEJ 


ADAM BRANICKI - sw. 


poleca swoje wyroby: 


Kaszę owsianą 

Mączkę owsianą 

Kakao owsiane 

Kawę jęczmienną 
Kawę zbożową 


UWAGA. 


MORELI 
„Zdrowia 


Presimy o zwrócenie twagi na naszą 


Ceny przystępne. 


[5 


nowiecką nie obowiązują, 


Kuchnia prowadzona 


OGŁOSZENIE. 
Magistrat miasta Dąbrowy. Górniczej podaje do 
wiadomości mieszkańców Dąbrowy Górniczej, iż per- 
traktacje co do ustalenia podwyżki ceny za prąd do- 
starczone miastu przez Elektrownię Sosnowiecką nie 
zostały doprowadzone do końca, przeto abonentów 
prądu nowe ceny wystawione przez Elektrownię Sos- 


merbę cchrorrą „Dziecko w owsie*. p 


Z E WAW 
SOSNOWIEC. -ppr SOSNOWIEC. 
R EIA R Z Z A EE Z R W 


ESTAURACIA pry. Teate Zmówym 


i wydaje codziennie : ż 
śniadania, obiady i kolacje, 


Bufet zaopatrzony obficie 


w przekąski, trunki zagraniczne i krajowe, 
wina i t. p, 


'gudadąsAzsd Aue 


E] 


przez fachowców. 


Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej. 


Dąbrowa Górnicza, dnia 20 stycznia 1920 roku. - " 


1) Odczytanie pre tokułu or 
2) Sprawozdanie Zarządu z 
3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Wybcry nowego ZA 
5) Wnioski | interpólacje. 


' Zarząd Sosnowieckic go Oddziału Polskiego 
owarzystwa Czerwonego: Krzyża 
zaprasza wszystkich swoich członków na 


WALNE ZEBRANIE 


r które się odbędzie w niedzielę dnia 1 lutego r. b. o godz. 4 ej po pol, 
"w Sali Magistratu m. Sosnowca przy ul Warszawskiej Ne 6 na 
A Porządek obrad; 
ganizacyjnego zebrania z d. 31X 18. 7» 
dotychczesowej działalności Oddziału 


piętrze. ' 


ao Z O EDAD PYTAC ETEN 


„ Zaginęła 


Pokoju 


„Sprzedam 


D-r medycyny 


Wiad. Bilny-(zlachia 


3. ordynat. kliniki chorób skór» 

Rych, weneryczn. I mocze-płelo- 

wych. Używ. prep. 914, Analiz. 
mikroskop. 

3— 11 g.F.,6—8 pp. KOb.6—8 pp 

Ut. Małechowskiego (Fabryczna) M 16 
d; Pogody. 


Doktór 


Paweł Broniałowski 


w Częstoskewie, |. 
al. św. Panny Marji t. |. 
li Aleje Mr. 21, obok teatru 
Paryskiego. — 
Cherńby skórne, dróg macze- 
wych | weneryczna. 


Przyjmuje od 3—12 rano | 0d4—7.p P 
Parie ogi? — | po pot 


OOo a 


i 


i Brodno ogloszenia, | 


Zaginęła mmr tym: 


ty 1 
snowCż na imię trzoda z 

jp. maszyn do m 
Reperacje pisania, rachowa- 
nin, kos stlepowych. rowerów i t. p- 
szlifowanie noży, reperacje wszelkiej 
broni, tanio, szybko. Antoni Krane, 


Dekierta obok składa mebli p. Wojt- 
kowiaka. 


| paszprt wydany- 
Zaginął włodze = ASIA cze 
imię Pawła Nowaka. 


Zaginęła „meaw 6 


5 macja na imię Adeli 
Rozenield, wydana przez magistrat: 
sosnowiecki. 


A 1 
i P poszport na imię Joa- 
zaginął chima zdllngera abp- 
ny przez władze niemieckie. 

2 -ślasarz i chło 0- 
Zdomy tezebnilZokł:d rowerów ? 
St Krzywańskieg , Dąbrowa , 

è à po slopinie ameryc 

Biaszanki 2 torin" emerge 
kład blacharaki B. Petka. Pogoń Długa 54. 

„ -Haadlówe w 

Polskie T-wo Sosnowcu ku- 
pl 20 bepzek żelaznych. Uprasza się © 
zgłoszenia, 
tymezasowa legitymacja 
wydans przez magistrat, 
szczelociński ma jmię Stefana Grabow- 
skiego oraz pieniądze. Łaskawy znalszca 
raczy zwrócić ul, Konstantynowska Na 15. 
dom Rutsztajna sa wynagrodzeniem., 

z placem przy drodze do 
Domek sprzedania moźe być um 
hazdel. Wisdomość w „Iskrze”. 


PTT Kola GE 
Potrzebny nai ha nai b 
dzinie, może być nieumeblowany. w: - 
mość w „Iskrse”. 


Maturzystka Him gor. 
je posady ah lekcji, zes ZR. 


szenia; Skład materjalów piém, H, Dygen- 
haus, ul. 5 Maja 14. 


umeblowanego skrom- 
nie poszakaje w śród- 
mieścia od zaraz, ewentarlnie od 4 
latego. Zgłoszenia pod J. O, do 
Iskry". k 

 pierwszorzędny przyj- 
Kucharz muje zamówienia na 
uczty weselne, bale, wieczorki ete. 
w miejsca i na wyjnzd. Wladomosć: 


iado 


. . Iskro“. 


aeri ksi | 58 

ąqżka żywnościowa 
Zaginęła syans przez kop. 
Hr. Kenerd na imię Wincentego Ko- 


walskiegy. Zak dY 5 
rawimoło legitymacja inwali- 
zaginęła (asie wydana przez 
Eksperytarę ministerjam spraw woj- 
skowych w Częstóchowe na imię 


` Bernarda Grabowskiego. 


inno Pokwitowanie kasy 
Zgubi o powietowej będziń* 
skiej na patent III kotegorji na imię 
ChiJi Majer Brodan w samie 50 mk. 
Dipi męskie dębowe skórą 
Biurko krydć do sprzedania. 
Przejczd 1 dom Zńebicha II piętro 
od 10 do 4-ej. * r 
całkowite urządzenie 
fabryki wód gazowych 
Wiadomość. Biuro elektrotechniczne NE 


. Autonowiez, Małachowskiego 11, 


szport wyda ez 
Zaginął Blacze niemieckie ma 


imię Anieli Koś:ielnej. i 


z ptszport wydany przez 
Zaginął władze” niemieckie na 
imię Joanny Pieszczyńskiej, Znalaz- 


ca raczy zwrocie do „lskry”. „sp 
Jad 


Drakarnia „Iskry.“ i 


X 
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